
Jl?305. Piątek (ini;» 30. Grudnia 1853.

Ą4 \<V' %x >:v
'CLo

Drukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . D eckera i S p ó łk i w  P oznaniu . -  Redaktor od p o w ied zia ln y : N. K am ieński w  Poz^anhT

Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  du.  27. G r u d n i a . — A u s t r y a c k a  k o r e s p o n d e n c j a  

prostuje  telegraficzną depeszę względem wyjazdu rosyjskiego posła pana 
Krunow z L o n d y n u ,  jako na wiarę nie zasługującą i nie uzasadnioną 
żadnym pol i tycznym powodem.

P a r y ż ,  d. 27. Grudnia.  — Dzisiajszy M o n i t o r  milczy o położeniu 
obecnem sprawy wschodniej  i nie wspomina o wystąpieniu lorda Palmer-  
stona. Dekre t  zamieszczony w M o n i t o r z e  mianuje komisyą wystawy 
powszechnej ,  pod przewodnic twem księcia Napoleona.

L a  P r e s s e  donosi  między telegraficznemi wiadomościami z L o n ­
d y n u ,  że ostatnie nieporozumienie zała twiono w gabinecie angielskim 
i lo rd  Paltncrslon pozostanie w ministerstwie sp raw wewnęt rznych .  ( W e ­
dług najnowszej  I n d  e p  e n d a n c e  B e l g e ,  tę samą wiadomość zamieściła 
T i m e s . )

Z T u ry m u  donoszą,  że minisleryalny kandydat  pan Buoncompagni  
by ły  minister spraw wewnę t rznych ,  został zamianowany prezesem izby'
deputowanych.

Pieinouckie dzienniki  donoszą z G e n uy  pod dn. 22. b. m., że wciąż 
w ych odź cy  udają się do  Kons tan tynopola ,  że w dniu 20. b. m. odpłynęło  
ztamtąd mnóstwo węgierskich emigrantów do Konstan tynopo la  za p a ­
szportami amerykańskiemi .

B e r l i n ,  29. Grudnia .  — Naj.  Pan raczył  nadać di rektorowi  fabryki  
p rochu  w Sz pau da u ,  majorowi  O t t o ,  byłemu kapi tanowi  i p r ze ło żo n e­
mu kancelaryi  p rzy  rejencyi  w Poznaniu J a c o b s o n o w i ,  i cesarsko-  
aust ryackiemu kapi tanowi Antoniemu K r u m p  E d l e n  v o n  K r o n s t a t -  
t e n  z pułku piechoty Schónhal s  Nr.  29., o r de r  orła czerwonego  cz w ar ­
tej klassy;  tudzież nauczycielowi  ewaniel ickiemu S c h i m m c l  w S m o ­
larskich holendrach,  pow.  Oborn ick im,  powszechną oznakę honorową .

B e r l i n ,  d . 2 / ,  Grudnia.  —  Jeżeli  mocarstwa zachodnie p r zy w ią zy ­
wały dotąd jaką wagę do nowych p rolokulów wiedeńskich celem u t r zy ­
mania dobrego porozumienia pomiędzy czterema mocarstwami,  to je r o z ­
czarować powinna pod tym względem aus tryacka korespondeneya  z dn. 
22. b. m., k tóra o twarcie powiada ,  że Aust rya  wcale nie ma zamiaru w y ­
stępować przeciw Rosy i , że tylko of iarowała swe dobre służby na rzecz 
sprawiedl iwych zamiarów Ros j i .  W  rzeczy samej wszystkie dotąd og ło ­
szone akta w tej mie rze ,  — zbiorowa nota ,  i n s t ruk c j a  dla posłów i wy-  
ciąg z p ro toko łów — , tak są napi sane,  ze tylko tę myśl ,  ten zaunar 
Austryi  z nich wyczytać można.  Zachodnie  mocarstwa nie mogą się 
wcale żalić na to pojmowanie austryackiej  ko rcspondency i  sprawy  k o n ­
ferencyjnej .  W e z w a n o  w tych notach T u r c j ą  aby zawar ła  spór  z R o ­
s j ą  W  prawdziwych  granicach.  Na czem polegają owe p rawdziwe granice,  
n i ewiadomo,  kiedy cztery mocarstwa g łówny punkt  przemilczały,  to jest
0 opuszczeniu księstw naddunajskich przez R o s j a n ,  co większa dały do 
zrozumienia dostatecznie,  ze tego od Rosyi żądać nawe t  nie można.  
Tymczasem z Kons tantynopola  nadchodzą wiadomości ,  że tym p r o je ­
k tom T u r c y  s t anowczo się opiera ją ,  a jeżeli t rwożliwi sp rzymie rzeńcy 
opuszczą z tego p o w o du  T u r c j ą ,  natenczas nie pozostanie jej nic więcej,  
jak upaść za niepodległość swoją z honorem,  albo zwyciężyć.

—  Dania i S z w e c j a  zbroją się tak na lądzie jak na mor zu ,  i według 
pewnyc h  wiadomości  mają zamiar  u t r zymać się p rzy  ści-łej neutralności
1 pozwalać lak angielskim jakoteż rosyjskim okrętom przepływać przez Zund.

— Kwestya teraz kręci s ię ,  nie o to,  czy floty po łączone mają 
wpłynąć na morze cza rne,  tylko o to,  czy mają po nieprzyjacielsku dzia­
łać przeciw Rosyi .  I o właśnie by ło  p o w o d em ,  czemu lord Palmerston 
wystąpił  z gabinetu,  chciał on ,  aby flotę rosyjską zamknąć w Sewas to­
polu i n i ewypuszczać na morze.  Jeżel i  więc wróci  do gabinetu,  na ­
tenczas przy jąć by  w yp ad ło ,  że koledzy  jego ustąpili w tej kw'estyi, 
że więc w ys ła no b y  ins t rukc je  now e  admirałom w Bosforze.  M ów ią  n a ­
w e t ,  że wyszedł  rozkaz z L o n d y n u ,  a b y  połączona flota oczyściła 
czarne morze  z okrę tów rossyjskich.  G d y b y  te domys ły się sprawdzi ły,  
natenczas pośrednic twa na mchy się nie p rzyda ły ,  a pokój  powszechny  
by łb y  naruszony,  ile że 1 urcy żądają nawet  przejrzenia dawnych t r ak ­
tatów, teraz uważając je za zmazane.

(Kor. Cz.) — Posiedzenia se jmowe odroczone zostały do 5. p. ui. 
I zba pierwsza w ostatniem swem posiedzeniu w dniu 17 ‘b. m. l iczyła 
106 cz łonków ob ec nyc h ,  z czego się pokazuje ,  że obawa jej niekoinpłetu 
by ła  płonną.  W posiedzeniu tein minister spraw wewnęt rznych  złożył

na stoł i zby projek t  do p raw a  regulującego obowiązki  k lasy słuźebnei  
i roboczej  tak w miastach jak na wsiach.  P ra w o  to stanie s i j  Ł r d z o  wa- 
znem i dla właścicieli ziemskich,  bo  podciągnioną jest pod  nie nie tylko 
właściwa klasa osob s łużących,  lecz i w yro bn i cy  i najemnicy na w S  
do jakiejbądz p racy ugodzeni  . użyci.  Na nieposłuszeństwo w służbie i 
opor  po łożoną jest kara 5 tal. lub więzienie do 3 dni. Takaż kara nazna 
czona na n ieprawne opuszczenie s łużby lub roboty.  Zupełne zawie ze fe 
p racy zagrozonem jest karą więzienia,  która wed ług  okoliczność o, d 
wyzszoną b yć  może do 12 miesięcy.  O  karach cielesnych n.emasz w p r o ­
jekcie .tym wzmianki.  Zdaje s.ę j e dnak ,  że w kom,ss}i  wniosek o iwzy 
puszczenie ich w pewnych  p rzypadkach  nie tylko s tawiony ale i p rzyie fy  
będzie ,  co w stosunkach miejskich i dworsk.ch  może być i jest mewia  
sc.wem lecz w stosunkach roboczych  na wsi nie jest częs tokroć mimo 
prawa do  unikniema.  Ściganie sądowne każdorazowego  p r z e w i a n i a  
jest i n iepodobnem i by w a  zwykle  mniej skutecznem i w rezul tacie d a 
obu stron daleko uc.ąźl ,wszem. O  tćm wie naj lepiej  k aż d y  co na wsi 
żyje lubo opinia publ iczna,  objawiająca się w dziennikach z zasad hu  
mamtarnych  innego w tym punkcie jest zdania.  W  tómże ■
i z b ,  pierwszej  dep u t ow an y  S.ahl  ^odal  w „ i „ tek 0 1“ ^  
bezpośrednim domom w  rzeszy (R M m n m iU d b a r)  p i w ,  k l ó r e L  przez 
^Tiązek mcimccL. by ły  zapewnione ,  a k tóre p r a w o d a w c o  k r Z w e o d  
M a r c a  18-18. nadwerężyło.  W n i o se k  ten stoi oczywiście w s tosunku Z or-  
ganizyą przyszłej  izby parów.  W n i o sk o d aw c a  uważał  go sam n ie ty lko 
za przepis konieczny do dopełnienia teraźniejszego składu izby  pie rwszej  
lecz i za n iezbędny ' j a r un ek  poprzedzający o rg an i za c j ą  tejże izby w e d l i  
prawa z /. Ma,a r. b. W n i o s e k  ten podan y  został  bezwątpienia w s k u ­
tku wyrozumienia mysh rządowej ,  i dziwić się ty lko t rzeba że e o  rzad 
sam nie podał ,  skoro punk tu  tego dotknął  wyraźn ie  w mowie t ronowći  
W  rzeczach zmian i reform przepisów konstylucyi  r ząd zwykł  zostawiać 
izbie pierwsze,  początkowanie ,  uważając ją,  w obec nym  jej składzie 
i jako ciało przechodniej  eg z y s te n c j i ,  za naj stosowniejszy ku temu o r ­
gan. W bieżące,  j ednakże  sesyi zdawało się,  że o dalszych reformach  
k o n s t y tu c j i ,  w które przeszła s e s j a  była tak obf i tą ,  nie będz ie  mowy.
I ymcznsem podan y  w tern samem posiedzeniu wniosek hr. Rzenpli tza 
o zniesie a r t yku łu  42 u st awy konstytucyjne j  dowodzi  że sie rzecz  ma 
przeciwnie.  Artykuł  42 zapewnia wolne rozporządzen iu  własnością g r u n ­
tową,  gwaran tuje ,e, podzielność i bezpła tne  zniesienie niektórych p raw 
jako sądów pat rymomaluych ,  po l i c j i  dominialnej  itd. W  zeszłej sesvi 
hr. l lzeupl i tz me przeszedł  z wnioskiem swoim. W  obecne j  szczęśli­
wie, mu się zapewne z mm powiedzie ,  bo  w drugiej izbie p raw a  st rona 
poprze  go bezwątpienia swoją  większością. Zresztą a r tykuł  r zeczony 
s o, ,uz w sprzeczności  z niektóremi późniejszemi przepisami p r a w o d a w ­
stwa krajowego,  me mnie,  z p rojektowanemi  przepisami o r d y n a c j i  gmin­
nej; a co się tycze nieograniczonej  niczem wolności  rozrządzania ma ją­
tkiem grun towym to t akowa w zasadzie i w praktyce  nie będzie zape-  
wue  m i ę  ma tez by c  nigdzie indziej ograuiczoną,  jak w s tosunkach p o ­
siadłości g run towych  chłopskich,  których zby teczne rozdrabnianie  może 
Dyc zgodne z zasadą wolnej  własności ,  ale chwilowo może b y ć ,  w inte­
resie państwa uważane  za niebezpieczne ,  nie tylko przez wzgląd e k o n o ­
miczny dla dobra  ludu wiejskiego, lecz i dla dobr a  r ządu,  który na tych 
posiadłościach ma bezpieczeństwo wydany ch  listów ren towych.  —  O s t a ­
tnim przedmiotem w porządku  dziennym posiedzenia izby pierwszej  by ła  
int e rpe lac ja  mims te ryum,  zapytująca się,  k iedy izbom przed łożony  bę-  
ifii<L |)r(?,ekt - l) rawa znoszącego p r aw o  o polowaniu  z 31. Października 
I S l b  roku ,  które nadweręży ło  własność dawuiejszych jego posiedzicieli.

n ioskodawca  mo ty w ow ał  interpelacyą nie z samolubnych widoków 
interesentów Boże zachowaj!  k tóżby  o to junkiera z Marchii  lub P o ­
meranii  posądzał!  — lecz z pot rzeby  walczenia przeciw komunizmowi!  
Munste r  spraw wew nę t rznych  odpowiedz ia ł ,  że rząd na teraz nie myśli 
ani o zniesieniu powyższego p r awa ,  ani o bczwzględnem i niezwłocznem 
wynagrodzen iu  interesów, lecz że p rzygo tow uje  g run towną rewizyą c a ­
łego p rawodaws twa połowicznego,  w której i p rzyna leżne  każdemu pra ­
wo p rywatne  znajdzie właściwe uwzględnienie.  Osta tnie posiedzenie 
izby drugiej miało miejsce wczoraj .  Projekt  do p r awa ,  do ty c zą ry  b u ­
do w y kolei żelaznej  wroc ławsko  poznańskie j ,  po malein przemówieniu 
się depu t owanych  panów Vinrke i Palow z p . H eyd t ,  ministrem handlu 
zoslał bez zmiany przyję ty.  Żadnej  innej d j^kus^ i  nie b j ł o .  Depu to -  
w am ,  polscy przynajmniej ,  wszyscy się rozjechali . '  Earistwo Botworow-  
scy zabawią jednak przez  święta w Berlinie.
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Hossy a.
Z Petersburga 4. (16).  Grudnia) .

W i a d o m o ś c i  o d  g r a n i c y  T u r e c k i e j  k r a j u  Z a k a u k a z k i e g o .
(Dokończenie.)

Jednocześn ie  z tym atakiem i jazda nasza ,  pod dow ódz twem jene-  
r a l -majora Baggowuta ,  coraz bardziej  naciskała jazdę nieprzyjacielską,  
a kiedy grenadjery i karabinjery ruszyli  na bagnety,  2 dywizjony n a ­
szych d ragonów,  zabiegłszy z lewej s t rony,  wdar ły  się w cz worobok i  
nieprzyjacielskie i wspólnie z piechotą,  odpar ły  t akowe w k ierunku le­
wego  skrzydła nieprzyjacielskiego;  p rzyczem zd o b y t o  na wrogach 22 
działa.

Podczas,  gdy to się działo na uaszein lewem skrzyd le ;  w ś rodku  o- 
gieu ar tyleryi  nie ustawał ;  przyczem na p raw y  kraniec linji,  d o w o d z o ­
nej przez je’uerał  majora Kisz yn sk i ego , napierała część j azdy nieprzyja­
cielskiej,  a z pozycyi  g ł ó w n e j T u r c y  puścili 4y batal jouy i zająwszy wą­
dół ,  oddzielający ich od  naszej pierwszej  linji, rozpoczęl i  ztamląd siii.y 
ogień batal ionowy.  Ale jazda turecka została odpar t a naszym ogniem ka­
rab inowym i dz iałowym,  a cztery batal jouy nieprzyjacielskie ,  które z a ­
jęły w ądó ł ,  u j r zawszy  postępy naszych g renadjerów i karabinjerów,  co- 
fnę-ły się napowró t  na pozycyę g łówną a potem uciekły.

Naprzec iw naszego p rawego  skrzydła z początku jak to p ow ie dz ie ­
liśmy, widać by ło  tylko kordów i dwa pułki  jazdy regularnej ;  kiedy zaś 
ci zaczęli  się rozwijać i zbliżać do wojsk jenerał- inajora ks. Czawczawadze ,  
wtedy,  oprócz czterech dział ,  okazało się przy jezdzie tureckiej  sześć 
batal jonów piechoty.  T o  skłoni ło księcia Czawc zaw ad ze  zwracać  wielo­
kroć r azy atak,  to na jazdę,  to na p iechotę ,  iżby oddal ić je od naszego 
p rawego  skrzydła.  Bój przeciągnął się do godziny  3. po po łudn iu ,  a p o ­
wszechna ucieczka i tu położyła koniec walce.  P rzy tej sposobności  
dragoni zdobyl i  dwa działa.

Chociaż  nieprzyjaciel  p rób owa ł  zasłouić swą uciekającą piechotę 
znac/nemi  massami kawaleryi ,  j ednakże pogoń t rwała do samego wie-
czora.  . . .

Pos tępowanie wojsk mi powie rzonych  w tej krwawej  walce,  zasłu­
guje na najwyższą pochwałę.  Nie wspominając o wielu oddzielny eh c z y ­
nach rozmaitych oddziałów wojsk,  donoszę tylko waszej książęcej mości, 
że oddział  wojsk rosyjskich złożony z 7000 piechoty,  ‘2800 jazdy,  i 32 
dział ,  zadał  w dniu tym,  zupełną porażkę korpusowi  turcckiemul icząccmu 
20 tysięcy piecho ty  regularnej ,  4 tysiące regularnej  jazdy,  przeszło 12 
tysię'cv kur tyńców” i innej milicyi,  46 dział ,  oraz  zd ob y ł  dwadzieścia 
cz tery  działa na nieprzyjacielu i zmusił  go do ucieczki.

P o d o b n ie  pomyślnego  w y p a d k u ,  w obec  t rzykroć liczniejszego nie­
przy jacie l a ,  n iepodobna  by ło  osiągnąć bez dotkl iwej  i dla nas straty, 
a mianowicie:  w poległych:  1 sz t ab -of i ce ra , 8 ober-oficerów,  308 niż­
szych s topni ,  w ran ionych :  I jenerała ,  9 sztab oficerów,  24 ober -of i ce­
r ó w  i 762 niższych stopni.

Strata poniesiona przez nieprzyjaciela jeszcze nie jest w iadomą;  lecz 
na polu bitwy,  w poblizkich parowach i na d rodze  którą się cofał ,  p o ­
zostało mnóstwo ciał ,  i sądzę że się nie pomylę ,  oznaczając ich liczbę na 
1500 najmniej .  W n o s z ą c  z tego,  liczba ranych  musi być  zuacznie wię ­
ksza.  Przvte in nieprzyjaciel  pozostawi ł  w naszern r ęku ,  oprócz  24 dział, 
10 ja szczyków amunicyjnych,  kilka chorągwi ,  cały obóz  i mnóstwo r o ­
zmaitego "oręża, lanc ułańskich,  bębnów,  trąb itd.

U ko ńc z y w s zy  to doniesienie,  poczytuję za obowiązek poświadczyć 
p r zed  waszą książęcą mością o n iezmordowane j  gorl iwości  i nieustraszo- 
ności ,  z jaką wszyscy oddzielni  nacze lnicy wypełnial i  swe powinności  
w t e j ' b i twie ,  której  pomyślny skutek w szczególności  zawdzięczam:  na­
czelnikowi ar tyleryi ,  jenerał  majorowi  Br imer ,  z p ow od u  rozrządzeń 
jego i osobistej od'wagi przy skierowaniu naszych bateryi  na n iep rzy ja ­
ciela;  równic jak i naczelnikowi jazdy,  jenerał -ma jorowi  Baggowut ,  na­
czelnikowi inżynierów,  jenerał  ma jo rowi  Hansen ;  dowódzcy  Kaukazkiej  
r ez e rwow ej  b rygady  grenadjerów,  jenerał -majorowi  księciu Bagrat ion-  
Muchrańskieinu:  dow ód zc y  pułku dragonów,  jenerał  ma jorowi  ksfęciu 
Cz awczawadze ;  zostającemu przy  armii ,  j enerał  majorowi  Kiszyńskiemu 
do w ód zc y  pułku  g renad je rów jego wysokośc i ,  jenerał  majorowi  księciu 
U r b e l i a in ; naczelnikowi sztabu jenerał  major.  Indrenius;  dowódzcy  kau- 
kazkiego batal jonu saperów,  pułkownikowi  Kowalewsk iemu;  do w ó dz c y  
pu łk u  Pkarab injerów jego wysokośc i ,  pułkownikowi  Mol ier ;  d ow o d z ą ­
cemu dwoma batal jonami pułku piechoty ks. Wars zaw sk ieg o ,  pu ł kow ni ­
kowi A l tu c ho w ; dowódzcom bryg ad  ar tyleryjskich;  kaukazkiej  grenad-  
jerskiej ,  pu łkownikowi  Miszczenko,  i 21 ej pu łkownikowi  Żurawskiemu;  
deżurnemu sztab oficerowi oddziału,  podpu łkownikowi  Olszewsk iemu;  
kaukazkiego l injowego wojska kozackiego:  pułkownikowi  Kamkow i pod 
pu łkownikowi  Ewsiejcw,  oraz wszystkim pp. dowódzcom bateryi ,  batal ­
jo n ów  i dywizjonów.

Doniesienie to wyprawiam przez fligel ndjutanfa rotmistrza Sk obo-  
I ewa,  k tóry przez cały ciąg bi twy znajdował  się przy  mnie,  wypełniając 
z  największą gorliwością i dokładnością wszystkie moje  rozkazy i komu 
nikując t ak owe  wojskom,  pod  najsilniejszym ogniem nieprzyjacielskim.

W c z o r a j ,  20. b. m., w naj radośniejszy dzień wstąpienia na t ron naj. 
pana ,  oddział  o d b y ł  paradę ce rk iewną,  z modłami dziękczynnemi za 
długie życie jego cesarskiej mości i za zwycięs two przez nas ot r zymane.

Za tę rozpr awę  zaszczytną nagrody  dane dowódzcom przez naj. pana,  
wed ług  osobnego  na jwyższego  rozporządzenia ,  niższym zaś stopniom,  
za szczególne odznaczenie się, po 10 znaków orderu  wojskowego  na ka ­
żdą rotę,  batervę  i dy w iz jon ;  kozakom i milicyantoni odpowiedn io  jak 
piechocie,  oraz 'wszystkim bez wyjątku po 2 rsr. na osobę.  (Gaz.  Rzą).

gi'raneya.
P a r y ż ,  24. G rudnia.  — Cesarski  dekret  w M o n i t o r z e  dzisiejszym 

nada je  marszałkowi  Saint A m a n d ,  ministrowi wojny  i wielkiemu kon iu ­
szemu korony ,  wielki krzyż legii honorowej .  Inneini cesarskieuii dekre ­
tami mianowani  zostali p. T ro p l on g ,  naczelny prezes sądu kasacyjnego,  
prezesem senatu,  senatorowie Mesnard ,  Druiu de 1’H uys ,  Baraguay 
d’Hilliers i Regnaul t  de Saint  Je an  d’Angely wiceprezesami senatu,  pan 
Billault prezesem ciała p rawodawczego ,  panowie Schne ide r  i Revei l  wi­

ceprezesami i panowie Vast Vimenx i Heber t  kwestorami tegoż ciała p r a ­
wodawczego,  wszyscy na rok 1854.

— Cesa rz  z cesarzową byli wczora wieczorem po raz pierwszy na 
nowej  komedyi  >■ Kamień probierski  «

— P a y s  i C  o n s t i t  u t  i o n u eI potwierdzają w pewnym rodzaju p o ­
dania dziennika frankfurckiego o właściwym celu wysłania floty angiel­
sko francuskiej  na morze czarne,  bo z niego p rzedrukowały  ar tykuł  z d. 
21. b. in. w miejscu niezwykłem.  W  a r tykule  tym powiedziano,  że floty 
nieodbiorą innego polecenia,  jak p rzeszkodzenia odnowienia k roków 
nieprzyjacielskich w ten spo sób ,  że będą ws trzymywały T u rk ó w  od na ­
paści i k roków zaczepnych.

— W e d ł u g  najnowszej  wiadomości poseł  francuski  w Madrycie pan 
de Tu rg o t  nie jest niebezpiecznie ranny.

— Jencra lna  dy rek ey a  kolei żelaznych jest teraz według I n d u s t r i e  
urządzona zupełnie i składa się z dwóch oddziałów,  jednego dla budow y,  
drugiego dla administracyi.  Każdy oddział  składa się z dwóch b iur  i ma 
doświadczonych  u rzędników dyrektorami.  Byli oni dawniej  szefami biur  
w tych gałęziach.

* — j e n e r a ł  dywizyi  hr. Par tonneaux  zamianowanym został dowódzcą  
j azdy  armii liońskiej.

— Uwolnieni  w sprawie komicznej  opery,  stawieni będą z innymi 
jeszcze w liczbie 45,  na początku Stycznia przed sądem policyi  p o p r a ­
wczej.  Oskarżani  są o należenie do tajnego związku,  ukrywanie  broni  
i używanie tajemne drukarni .

—  P a t r i e  dzisiajsza wieczorna mówi:  nigdyśmy niepowątpiewali ,  
że rząd francuski ,  — który w sprawie łewanckiej  ujął się za ludzkością 
i pogwałeonemi t raktatami,  —  chwyci  się godnego pos tanowien ia , skoro 
godzina na to uderzy.  Rzeź pod Siuopą smutny odźwięk znalazła w ca ­
łej Europie .  Nada je  ona ucywi l izowanym narodom nowe  stanowisko 
i no we  obowiązki .

— W  I n d e p e n d e n c e  B e i g e  czytamy korespondencyą  z Pa ryża  
z d. 22. b. m . , w której rozbie ra  korespondent  t rudności ,  w jakich się 
zna jduje  lord Aberd enn ,  ponieważ niemoże znaleść następcy lorda  Pal-  
inerstona.  Trudno ść  ta nie pochodz i  z wewną t rz ,  ale z zewnątrz.  W y ­
padki zawiodły Aberdecna  nadzie je ,  że będzie mógł z nowymi  kolegami 
i dwuznacznemi układami dotychczasową poli tykę oburamienną przedłużać.  
Te r az  wezwała go Francya  do uświadczenia bez ogródki ,  na co już uie- 
znajdzie wybiegu.  Nadto obur zy ła  się uadzwycza j  opinia publ iczna a n ­
gielska po ot rzymaniu ostatnich wiadomości  z Sinopy,  przeciw Abcrdee -  
uowi i z tej przeto st rony trudności  niemałe mu się p rzymnożyły.  Jeżel i  
więc F rancya teraz go wezwała ,  aby się oświadczył  czy chce opuścić 
T u r c y ą ,  czy też godnej  zachodnich mocarstw t rzymać się poli tyki ,  p rze to 
t eraz bezwątpicnia nic mu nie pozostaj e,  a lbo stać u steru rządu,  za t rzy­
mać sprzymierzę  z Francyą i chwycić się s tanowczych kroków,  jak to 
przystoi  na na rody  stojące ua szczycie cywil izacyi ,  albo ustąpić miejsca 
w  g a b i n e c i e  o s o b o m ,  które idijc z a  p o p ę d e m  w z n i o s ł y c h  u c z u ć  n a r o d o -
wych ludu angielskiego, zlamtąd czerpać będzie silę,  gdzie lord Aber ­
deen obecnie swą słabość czuje.

(K or .C x .)  P a r y ż ,  d. 14. G r ud n i a . — Nie doniosłem wam o inaugu- 
racyi bu lwaru  s t r a sburgsk iego , jako o r zeczy mało ważnej ,  k tórą zna ­
leźliście w dziennikach.  Tymczasem wczoraj  rozeszła się wiadomość,  
że jeżeli cesarz nie był  p rzy tomny  rzeczonej  inauguracyi ,  to dla tego, 
że odk ry to  spisek na jego życie i że pochwyc ono  machinę piekielną.  
C z y  w tem jest coś p r aw dy?  nie umiem powiedzieć.  P a s s a g e  d e  
1’O p e r a  twierdzi,  że cesarz uniknął  szczęśliwie zamachu ,  ale P a s s a g e  
ten jest zawsze stekiem prawd i bajek.  Poczekajmy aż czas p rawdę od 
bajek oddzieli.  Cesa rz ,  lubiący b rawować  i oinylać niebezpieczeństwa,  
przejechał  onegdaj  z cesa rzową bu lwary  strasburskie bez żadnej  eskorty.  
Repub likanie  nie przestają robić spisków,  tak w Earyż u  jak na prowin-  
cvi. W  Valenciennes a resztowano znowu ośmiu spiskowych.  W  d ep a r ­
tamentach Oise ,  Aisne,  Ule et Villainis i Ardennes  zdarzają się częste 
podpa lan ia ,  p rzypi sywane  słusznie czy nie słusznie socyalistoin.

Mówią,  że książę Valrny nie przyjmuje senatorstwa.  Dwaj  inni legi— 
lymiści mają of iarowaną im godność przyimować.  Skojarzenie daje legi- 
tymistom w yb o rn y  powód  do przyjęcia senatorstwa.  Tak  ł a two jest za ­
chować  puryzm legilymislowski,  i. z nienawiści do skojarzenia,  do da­
wnych ho n o r ó w  powrócić !  O  skojarzeniu mało już mowy.  Jes t  to 
r zecz nie teraźniejszości ,  lecz przyszłości.  W y ją w sz y  republ ikanów,  
i niecierpl iwych lojal is tów,  cała klasa średnia jest prawie p rzygo towana  
przeżyć  pod Napoleonem III. rządy cesarstwa.  Aby dać swą opinią
0 skojarzeniu,  1’ U n i v e r s  zapytuje się dzienników A s s e m b l e e  N a ­
t i o n a l  e i U n i o n  czy  nastąpiło istotnie skojarzenie.  Zapylanie by ło  
słuszne,  bo  szczegóły podaw an e  o dokonaniu  skojarzenia,  są dotąd b a r ­
dzo sp rzeczne i niepewne.

Z końcem tego miesiąca rozpoczną się bale r ządowe .  Na małych  
wieczorkach,  k tó rych  już jest wiele,  kobiety mówią tylko o płaszczach 
dworskich,  o kolorach ich podszewek ,  o Iroistym ukłonie itd. Płaszcz 
dworski  p rawd z iwy  kosztuje od 2 do 3000 fr., ale że w Pary żu  fałszo­
wanie i imitacya są ł a twe,  będzie kosz tować tylko oko ło  800 fr. F ran ­
cuzi ,  przejęci obyczajami  anglo amery kańskietni , śmieją się z płaszczów
1 wróżą maskaradę.  Rząd cofa F rancuzów w tył a oni chcą isć naprzód,  
bez światła,  godności  i obywatelskiej  prostoty.  Płaszcze dworskie szko­
dzą rządowi w oczach wszystkich party i , a mianowicie w oczach par tyi  
mężów,  czułych na niepotrzebne wydatki .  Cesarzowa wybrała  Jul iusza 
David za rysownika kroju i ozdób  płaszczów dworskich.  — Cesa rs two 
mają p rzy jmować  dwa razy na miesiąc, we czwartek.  — Mimo protekcyi  
cesa rzowej,  walki by kó w  w Bo rd ea ux  zos tały zakazane.  — Klub cesar­
ski,  o którym wam doniosłem,  będzie nosił  nazwę . .Club du globe.. .  
Zakłada się inny  kl ub,  . .Club des cheinins de f cr« , do którego będą na­
leżeć admii i i s l ratorowie,  inżynierowie i urzędnicy dróg żelaznych.  Klub 
ten zostanie o twar ty 1. Stycznia 1854. r. Mieścić on będzie wszystkie 
pisma zagraniczne,  mianowicie augielsko-amerykańskie —  Ja k  dawniej  
tak i tej zimy, damy amerykańskie odznaczają się comfortem, k tóry F ra n­
cuzów zadziwia.  Są kupcy  i bankierowie amerykańscy,  którzy piękuo-
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śc i ą  m i e s z k a ń  p r z e c h o d z ą  n a j b o g a t s z e  d o m y  p r z e d m i e ś c i a  S t .  G e r m a i n .  
A m e r y k a n i e  są w y s t a w n i ,  b o  są  p r a c o w i c i .  S p e k u l u j ą  o n i  g d z i e k o l w i e k  
s ię  z n a j d u j ą  i p o w i ę k s z a j ą  maj ą t k i .

W  P i e m o n c i e  e l e k c j e  o d b y ł y  się  n a  k o r z y ś ć  m i n i s l e r y u m ,  a n a  
s z k o d ę  d u c h o w i e ń s t w a  D z i e n n i k i  k a t o l i c k i e  w e  F r a n c y i  w i e l e  się  teui i  
e l e k c y a m i  z a j m o w a ł y ,  r ó w n i e  j ak  s p r a w ą  a r c y b i s k u p a  F r y  b u r s k i e g o .  
L ’A i n i  d e  l a  R e l i g i o n  o g ł o s i )  d o b r y  a r t y k u ł  o  k a t o l i c y z m i e  w  Angl i i ,  
k t ó r y  n i e  j e d n e g o  r o z c z a r o w a ł .  M i m o  g ł o s z o n y c h  n a d z i e i ,  L ’A m i  d e  la 
R e l i g i o n  w y z n a j e ,  ż e  k a t o l i c y z m  r o b i  w  An gl i i  b a r d z o  m a l e  p o s t ę p y  
i że  a b y  się  u t r z y m a ł  n a  o b e c n e m  s t a n o w i s k u ,  p o t r z e b a  w i e l k i e j  o g l ę d ­
n o ś c i  k a t o l i k ó w .  N u n c y u s z  S a c c o n i  o d b i e r a  w i z y t y  a m b a s a d o r ó w  b a w i ą ­
c y c h  w P a r y ż u  i b i s k u p ó w  z j e ż d ż a j ą c y c h  s ię  z  c a ł e j  F r a n c y i .  I 011 z a ­
l e ca  u mia i  k o w a n i e  1 o g l ę d n o ś ć .

P.  V i l l r m a i n  o g ł o s i ł  z a p o w i e d z i a n e  p a m i ę t n i k i  p o d  t y t u ł e m :  » S o u  
v e n i r s  C o n t e m p o r a i n s  d ’h i s t o i r e  e t  d e  l i t e r a t u r e s  —  A l e x a n d e r  D u m a s  
u c i e k ł  d o  Relgi i  p r z e d  w i e r z y c i e l a m i .  P i z y j e ż d ż a  o n  d o  P a r y ż a  w  s o ­
b o t ę  p o  z a c h o d z i e  s ł o ń c a ,  a w y j e ż d ż a  w  p o n i e d z i a ł e k  p r z e d  w s c h o d e m
s ło ń c u .    P a n n a ,  R a c h e l  z r o b i w s z y  p i ę k n y  m a j ą t e k ,  o p u s z c z a  z u p e ł n i e
t ea t r  I r a i i c u z k i .  Z u i w c  p e ł e r s b u r g s k i e  b ę d z i e  jej  ż n i w e m  o s t a t n i m .

Anglia.
L o n d y n ,  22 .  G r u d n i a .  —  Dzi ś  o d b y ł a  się  r a d a  g a b i n e t o w a , n a  k t ó r e j  

z a p e w n e  n a r a d z a n o  się n a d  o b s a d z e n i e m  p o s a d y  p o  l o r d z i e  P a l i n e r s t o u i e .  
M ó w i ą ,  ż e  o f i a r o w a n o  to  m i e j s c e  S i r  J a m e s o w i  G r a h a m  i ż e  j e  t e n ż e  p r z y ­
jął .  W i e l u  sądz i  z  o k o l i c z n o ś c i ,  ż e  t e g o  m i e j s c a  t ak  d ł u g o  u i e o b s a d z o u o ,  
iż  P a l m e r s t o n  w r ó c i  d o  g a b i n e t u .

T o r y s o w i e  z  o b u r z e n i e m  o d r z u c a j ą  z a r z u t ,  j a k o b y  b y l i  n i e p r z y j a ­
c i ó ł mi  r e f o r m y .  P r z e c i e ż  i D i s ra e l i  m i a ł  p l a n  r e f o r m y  p a r l a m e n t u  w k i e ­
s z e n i !  N i e n a l e ż y  k o n s e r w a t y s t ó w  d z i s i a j s z y c h  m i e s z a ć  z  l o r y s a m i  p r z e d  
d w u d z i e s t u  laty". O n i  p r z y p u s z c z a j ą  t e r a z  d o  d z i a ł u  i n t e r e s a  f a b r y c z n e  
w  n a r o d o w e j  r e p r e z e n t a c y i .  M ó w i ą ,  ż e  l o r d  J o h n  c h c e  o d e b r a ć  w s z y ­
s t k i m  z a m k o m  l i c z ą c y m  m n i e j ,  j a k  5 0 0  w y b o r c ó w ,  r e p r e z e n t a c y ą  i r o z ­
d z ie l i ć  ją  p o m i ę d z y  o b w o d y  f a b r y c z n e ,  c e l e m  p o z y s k a n i a  s t i o u n i c t w a  
r a d y k a l n e g o  w o l u c g o  h a n d l u .  T e j  d ą ż n o ś c i  p o d n i e s i e n i a  k o n g l o m e r a t u  
f a b r y c z n e g o ,  k t ó r y  się  z o w i e  M a n c h e s t r e m ,  d o  z n a c z e n i a  s t o l i c y  w  p a ń ­
s t w i e ,  n i e t y l k o  l o r d  P a l m e r s t o n ,  a le  i l i b e r a l n y  L a n d s d o w n e  n i e s p r z y j a ,  
p o n i e w a ż  m u s i a ł a b y  b y ć  n a z w a n a  a n t i n a r o d o w ą  d ą ż n o ś c i ą ,  k t ó r a  k o n s e ­
k w e n t n i e  p r z e p r o w a d z o n a ,  p r z e d z i e r z g n ę ł a b y  A n g l i ą  u a  c z y s t o  k r a j  k r a ­
m a r s k i  i p r z e k u p s k i ,  z a l e ż ą c y  o d  z a g r a n i c z n y c h  o d b i o r c ó w ,  m e k l e r ó w .  
Z r e s z t ą  p r o j e k t  R u s s i a  z n a j d u j e  s i ę  w  r ę k u  p o d k o m i s y i  i d ł u g o  n i e  d o j ­
r z e j e  d o  d y s k u s y i  w  r a d z i e  m i n i s t r ó w ,  z  t e g o  t eż  p o w o d u  p o k a z u j e  się,  
ż e  p o d a n y  p o w ó d ,  iż bi l  r e f o r m y  p a r l a m e n t u  p r z y ł o ż y ł  s i ę  d o  w y j ś c i a  
7. m i n i s t e r s t w a  l o r d a  P a l m c r s l o n a ,  j e s t  c a ł k o w i c i e  z m y ś l o n y m .

—  O s t a t n i m  a k t e m  l o r d a  P a l m e r s t o n a  b y ł o  p i s m o ,  k t ó r e  p r z e s ł a ł  d o  
k a n c l e r z y  u n i w e r s y t e t ó w  k r a j o w y c h .  W  u i e m  ż ą d a ł  r e f o r m y  w u n i w e r ­
s y t e t a c h  i z a p y t a ł  o  z d a n i e  k a n c l e r z y  w  tej  m i e r z e  a m i a u o  w i c i e :  ł )  w z g l ę d e m  
p o t r z e b y  r e p r e z e n t o w a n i a  w  u n i w e r s y t e c k i c h  k o r p o r a c y a c h  w s z y s t k i c h
i n t e r e s ó w ;  2)  w z g l ę d e m  z a p r o w a d z e n i a  t a ń s z e g o  u d z i e l a n i a  n a u k ,  l ak ź e b v
i u b o ż s i  u c z u i o w i e  m o g l i  k o r z y s t a ć  z  u d z i e l a n y c h  n a u k  p o  u n i w e r s y t e ­
t a c h ,  g d z i e  n a  t o  n i e m a s z  o s o b n y c h  f u u d u s z ó w ;  3 )  w z g l ę d e m  z n i e s i e u i a  
w s z y s t k i c h  o g r a n i c z e ń  f e l l o w s h i p s  ( z n a c z n y c h  s t i p e n d i ó w  n a  d o ż y w o c i e ,  
z a w i s ł y c h  o d  p e w n y c h  w a r u n k ó w ,  n p .  a b y  s t i p e n d i a c i  się  n i e  ż e n i l i ) ;  
4 )  w z g l ę d e m  o g r a n i c z e n i a  t y c h  s t i p e n d i ó w ,  a b y  i ch  n i e p o b i e r a n o  p r z e z  
p r z e c i ą g  c a ł e g o  ż y c i a ;  5 )  w z g l ę d e m  z a m i a n y  t y c h  f u n d u s z ó w  n a  r z e c z  
u n i w e r s y t e t ó w ,  d l a  k t ó r y c h  n i c  n i e  p r z y n o s i ł y .  J e ż e l i  u n i w e r s y t e t y  n i e  
p o d a d z ą  w  tej  m i e r z e  s t o s o w n y c h  p r o j e k t ó w ,  n a t e u c z a s  r z ą d  s a m  z a j m i e  
s i e  r e f o r m ą  ich s t a t u t ó w .

—  W  L o n d y n i e  n i e  c h c ą  w i e r z y ć ,  a b y  f l o ty  p o ł ą c z o n e  w p ł y n ę ł y  n a  
m o r z e  c z a r n e .  P r z y p o m i n a m y ,  ż e  l o r d  S t r a t f o r d  d.  8 .  G r u d n i a  w y s ł a ł  
k u r y e r a  d o  L o n d y n u ,  c e l e m  z a p y t a n i a  w  tej  m i e r z e .  K u r y e r  t e n  u i e p o -  
d o b n a ,  a b y  j u ż  p r z y b y ł  d o  K o n s t a n t y n o p o l a .  W e d ł u g  i n s t r u k c y i  z aś  
o g ł o s z o n y c h  w  D e b a t a c h ,  d a n y c h  p r z e z  m o c a r s t w a  p o s ł o m  s w y m  n a d  
B o s f o r e m ,  n i e  p o s t ą p i ą  o n i  n a  w ł a s n ą  r ę k ę ,  c h y b a  ż e b y  o t r z y m a l i  z a r ę ­
c z e n i e ,  ż e  c a r  i ch f l ot  n i e  b ę d z i e  u w a ż a ł  z a  n i e p r z y j a c i ó ł .  D a i l y  N e w s  
p o w i a d a ,  ż e  l i s ty  p r y  w a l n e  n a z y w a j ą  w i a d o m o ś ć  r o z s i e w a n ą  p r z e z  d z i e n ­
n i k i  p ó ł u r z ę d o w e  o w p ł y n i ę c i u  f l o t  na  m o r z e  c z a r n e ,  za  p r o s t e  k ł a m s t w o .  
R o s t  c z y n i  t a k i e  u w a g i :  m a m y  p o w o d y ,  d l a  k t ó r y c h  w i e r zy ' m y,  że  f l o t y  
u d a i v  się  na  m o r z e  c z a r n e ,  a le  t e m u  n ie  w i e r z y m y ,  a b y  w y s t ą p i ł y  p r z e -  
r i w  S e w a s t o p o l o w i .  C h r o n i c i e  z a r ę c z a  w  s w o i m  w s t ę p n y m  a r t y k u l e :  
b e z w ą l p i c n i a  z n a j d u j ą  s ię  t e r a z  f l o t y  p o ł ą c z o n e  u a  c z a r n e m  m o r z u ,  g o ­
t o w e  n a s z y m  s p r z y m i e r z e ń c o m  ni eść  s k u t e c z n ą  p o m o c .  W  i n ner n  m i e j ­
s c u  p o w i a d a ,  ż e  o b e c n o ś ć  f lot  s p r z y m i e r z o n y c h  n a  m o r z u  c z a r n e m  z a ­
p e w n e  w i ę k s z ą  w a g ę  n a d a  u s i ł o w a n i o m  d y p l o m a c y i  e u r o p e j s k i e j  n a  d w o ­
r z e  p e t e r s b u r g s k i m .  T i m e s  d o n o s i  n a  d r o d z e  t e l e g r a f i c z n e j  z  W i e d n i a  
d.  22.  G r u d n i a  z e  ź r ó d ł a  u r z ę d o w e g o  p o t w i e r d z a  s i ę ,  ż e  r z ą d y  a n g ie l s k i  
i f r a n c u z k i  n a  w i a d o m o ś ć  o  b i t w i e  p o d  S i n o p ą  w y s ł a ł y  r o z k a z  a d m i r a ł o m  
d o  w y p ł y n i ę c i a  u a  m o r z e  c z a r n e .

—  D z i e n n i k i  a n g i e l s k i e  r o z p r a w i a j ą  t e r a z  o  w p ł y w i e  n i e m i e c k i m  n a  
d w o r z e  a n g i e l s k i m , j a k o  t y l e  z n a c z ą c y m ,  c o  d e s p o t  vzm,  g d  vź  w e d ł u g  t y c h  
d z i e n n i k ó w ,  d e s p o t y z m ,  r o s y a n i z m  i n i e m c z y z n a  jes t  j e d n o  i t o  s a m o .  
G e r m a u i z m  i r o s y a u i z m  j e s t  p o ł o ż o n y  m i ę d z y  s y n o n i m a m i  a n g i e b k i e w i .

_ Austrya.
■ N o t ę  o s t a t n i ą  w i e d e ń s k ą  z 5.  b.  111. p o p r z e d z i ł a  i n na ,  k t ó r ą  p o d a ł  

p o s e ł  a u s t r y a c k i  R e s z y d o w i  b a s z y  w K o n s t a n t y n o p o l u ,  o t r z y m a w s z y  ją 
z V\ i e d m a  o d  m i n i s t r a  s p r a w  z a g r .  lir. B u o l  d e  S c h a u e n s l e u i .  O b i e  te 
n o t y  p o d a j e m y  w s k r ó c e n i u .

(  \ o t a  l ii .  B u o l  d e  S c h a u e n s t e i n ) .  C e s a r z  W s z e c h  R o s y i  d o m a g a  
s i ę ,  a b y  o b r z ą d k i  i d u c h o w i e ń s t w o  k o ś c i o ł a  g r e c k i e g o  u ż y w a ł y  n i e p r z e r ­
w a n i e  s w o i c h  d u c h o w n y c h  p i z y w i l e j ó w  n a w e t  p o d  o p i e k ą  s u ł t a n a .  
O ś w i a d c z a  011 n a d t o ,  iż n i g d y  n i e  mia i  z a m i a r u  n a r u s z e n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i  
i p r a w  z w i e r z c h n i c t w a  s u ł t a n a ,  a n i  t eż  m i ę s z a u i a  s ię  w  w e w n ę t r z n e  s p r a w y  
p a ń s t w a  o t l o m a ń s k i e g o .  R o s y a  d o m a g a  się j e d y n i e  i w y ł ą c z n i e  z a p e w n i e -

—  D z i ś  z a j m u j e  s ię  T i m e s  P e r s y ą  i p o w i a d a ,  że  s t a n o w i s k o  z a j ę t e  
t e r a z  p r z e z  n i ą ,  j e s t  s k u t k i e m  i n t r y g  r o s y j s k i c h , c h o c i a ż  n i e p o r o z u m i e n i a  
m i ę d z y  P e r s y ą  i A ng l i ą  są  j u ż  s t a r s z e j  d a t y  n i ż  s p r a w a  t u r e c k o  p e r s k a  
i d o t y c z y ł y  o b e l g i  w y r z ą d z o n e j  s ł u ż b i e  p o s ł a  a n g i e l s k i e g o  n a  d w o r z e  p e r ­
s k i m ,  z a  k t ó r e  d w ó r  p e r s k i  n i e  c h c i a ł  d a ć  z a d o s y ć u c z y n i e u i a .  P r z e z  t a ­
k ie  d r o b i a z g i  z w y k ł  b y ł  d w ó r  p e r s k i  s w o j ą  n i e p r z y j a ź ń  o k a z y  w a ć  m o c a r ­
s t w o m .  Z e r w a n i e  s t o s u n k ó w  z T u r c y ą  b y ł o  b a r d z i e j  s t a n o w c z e  i n a g ł e  
i n a s t ą p i ł o  w  s k u t e k  p r z y r z e c z e ń  r o s y j s k i c h ,  ż e  d ł u g  P e r s y i  o p u ś c i  R o ­
s y a  i o d d a  j e j  c z ę ść  k r a j u ,  k t ó r ą  z a b r a l i  j e j  T u r c y .

—  T i m e s  n a z y w a ł  u r o j e n i a m i  w s z e l k i e  o b a w y ,  a b y  R o s y a  m o g ł a  
z a g r a ż a ć  I n d i o m  a n g i e l s k i m ,  t e r a z  d o p i e r o  p r z y z n a j e ,  ż e  m a c h i a w e l s k a  
s z t u k a  u d a ł a  s i ę  R o s y i ,  że  p r z e k a b a c i l i  P e r s ó w  n a  s w o j ą  s t r o n ę  i p o k ł ó ­
cili o b a  m o c a r s t w a  m a h o m e t a ń s k i e  w  c h w i l i  k i e d y  p o w i n n y  z s o b ą  t r z y ­
m a ć  p r z e c i w  w s p ó l n e m u  w r o g o w i .  T y m c z a s e m  A ng l i a  t a k  T u r c y a  d l a  
r ó w n o w a g i ,  j ak  P e r s y ą  d l a  c a ł o śc i  s w y c h  I n d y i  u t r z y m a ć  m u s i  w p o t ę ­
d z e ,  a b y  te  d w a  jej  z a s t ę p y  s t a w i a ł y  o p ó r  j a k i  t ak i  k o l o s o w i  p ó ł n o e u e m u .  
W  c h w i l i  w i ę c  o b e c n e j  w  p r z y k r y m  z n a j d u j e  się  A ng l i a  d i l l e m a c i e  i m u s i  
s ł u ż y ć  d u m i e  r o s y j s k i e j .

k o r z y ś c i  j a k i e  t a m t y m  
są p r z y z n a n e ,  j a k  m e m u i e j  a b y  m i a ł o  u d z i a ł  w tern w s z y s t k i m i ,  c o  s u ł  
t an  w p r z y s z ł o ś c i  z e c h c e  n a  k o r z y ś ć  i ch p o s t a n o w i ć .  N a  tej  p o d s t a w i e  
g a b i n e t  p e  e r s b u r g s k i  g o t ó w  j e s t  p r z y s t ą p i ć  d o  b e z z w ł o c z n y c h  i b e z p o ­
ś r e d n i c h  u k ł a d ó w  z c e s a r s t w e m  o l t o m a ń s k i e m .  Z d a n i e m  jeg ' o ,  B u k a r e s z t  
w ł a s c i w e i n  b y ł b y  n a  to  m i e j s c e m .  T y m c z a s e m  c e s a r z  r o s y j s k i  p o m i m o  
w y p o w i e d z e n i a  w o j n y  u c z y n i o n e g o  p r z e z  W .  P o r l ę ,  o b j a w i !  z a m i a r  n i e  
z m i e n i a n i a  w n i c z e . n  d o t y c h c z a s o w e g o  s t a n o w i s k a  s w e g o ,  a w o j s k a  i e « o  
o t r z y m a ł y  r o z k a z  o g r a n i c z a n i a  s ię  n a  k r o k a c h  o d p o r n v c h .  G a b i n e t  w i e ­
d e ń s k i  p r z e ś w i a d c z o n y  z u p e ł n i e ,  iż 11. s u ł t a n  r ó w n i e ż  o ż y w i o n y  j e s t  s e r  
d e c z n ą  c h ę c i ą  p . ł o ż e n i a  k o ń c a  r o z l e w o w i  k r w i  w  j a k  n a j p r ę d s z y m  c z a ­
s i e ,  a  z a t e m  iz s k ł o n n y m  b ę d z i e  d o  u t r z y m a n i a  w c a ł o ś c i  p u n k t ó w  p r z y ­
z n a n y c h  R o s y i  p r z e z  T u r c y ę  w  d a w n i e j s z y c h  m a n i f e s t a c y a c h : g a b i n e t  
w i e d e ń s k i ,  p o w t a r z a m ,  p o r ó w n y w a j ą c  t e  u c z u c i a  z  u c z u c i a m i  c e s a r z a  
W s z e c h  R o s y i ,  o d d a j e  s i ę  n a d z i e i ,  iż u k ł a d y  k t ó r e  z a w i e s z e n i e  b r o n i  
p o p r z e d z i ,  n i e o m i e s z k a j ą  z a p e w n e  p r z y w i e ś ć  d o  z u p e ł n e j  z g o d y .

( p o d p i s a n o )  B u o l  d e  S c h a u e n s t e i n .
( T r e ś ć  n o w e j  n o t y  r o z e j m e z e j  r e p r e z e n t a n t ó w  k o n f e r e n c y ę  w i e d e ń ­

s k ą  s k ł a d a j ą c y c h ) .  U s i ł o w a n i a  m o c a r s t w  w y m i e r z o n e  są  n i e p r z e r w a n i e  
k u  t e m u  a b y  w y n a i e ś ć  ś r o d k i  z a ł a t w i e n i a  s p o r ó w  m i ę d z y  R o s y ą  i T u r c y ą  
z a c h o d z ą c y c h .  O k o l i c z n o ś c i  s p r o w a d z o n e  tą  k ł ó t n i ą  s t a n o w i ą  d l a  ca l e?  
E u r o p y  p r z e d m i o t  u i e p ł o n u y c h  o b a w .  M o o a r s t w o i n  i d z i e  o  p o ł o ż e n i e  
k o ń c a  k r o k o m  w o j e n n y m  z a g r a ż a j ą c y m  p o k o j o w i  p o w s z e c h n e m u ,  d l a  
t e g o  o f i a r u j ą  o n e  s w o j e  u s ł u g i  o b u  s t r o n o m  s p o r n y m  c e l e m  s p r o w a d z e ­
n i a  z g o d y .  Z a p e w n i e n i a  j a k i e  c e s a r z  M i k o ł a j  d a l  p o n o w n i e ,  m e d o z w a -  
l a j ą  b y n a j m n i e j  p r z y p u s z c z a ć ,  a b y  z e  s t r o n y  R o s y i  z a m i e r z a n o  n a r u s z y ć  
c a ł o ś ć  p a ń s t w a  t u r e c k i e g o  t y l e  d l a  e u r o p e j s k i e j  r ó w n o w a g i  z n a c z ą c e g o .  
R ó w n i e ż  z z a p e w n i e ń  g a b i n e t u  p e l e r s b u r g s k i e g o ,  m o c a r s t w a  r  p . z v j . i n -  
n o ś c i ą  p o w t a r z a j ą  tę o k o l i c z n o ś ć ,  i i  w ż a d n y m  w y p a d k u  z o b e c n e j  w o j n y  
m e  m o ż e  w y n i k n ą ć  z m i a n a  g r a n i c  t e r y t o r y a l n y c h  o b u  p a ń s t w .  Ż ą d a n i a  
R o s y i  w e d l e  w ł a s n y c h  j e j  w y j a ś n i e ń  k r ą ż y ł y  w y ł ą c z n i e  w  g r a n i c a c h  d a ­
w n i e j s z y c h  t r a k t a t ó w ,  1 R o s y a  d o d a ł a ,  iż ż ą d a j ą c  r ę k o j m i  d l a  b e z p i e c z e ń ­
s t w a  1 p r a w  G r e k ó w  w k r a j a c h  t u r e c k i c h ,  n ie  m i a ł a  z a m i a r u  o s ł a b i ć  p o ­
wa gi  s u ł t a n a  n a d  j e g o  p o d d a n y m i  c h r z e ś c i a ń s k i m i .  I d z i e  t u  t y l k o  o  u c h y ­
l e n i e  n i e j a s n o ś c i  i d w u z n a c z n o ś c i  d a w n i e j s z y c h  u m ó w .  U c z u c i a  o b j a ­
w i o n e  p r z e z  P o r l ę  w  c z a s i e  o s t a t n i e g o  t r a k t o w a n i a  są  r ę k o j m i ą  g o t o w o ś c i  
j e j  w y k o n y w a n i a  z o b o w i ą z a ń  t r a k t a t a m i  z a w a r o w a n y c h  i m i e n i a  w z g l ę d u  
n a  w y z n a w c ó w  lej  w i a r y  k t ó r ą  c e s a r z  w r a z  z w i ę k s z ą  c zę ś c i ą  s w o i c h  l u ­
d ó w  w y z n a j e  P o r t a  b ę d z i e  m u s i a ł a  o c e n i ć  ż y c z e n i a  m o c a r s t w ,  a b y  
p r z e z  p r z y j a c i e l s k i e  i ch  w i n i ę s z a n i e  s i ę ,  s t a r a ć  się  o  u t r z y m a n i e  p o k o j u  
1 z e c h c e  s i ę  w y r a ź n i e  o ś w i a d c z y ć  p o d  w z g l ę d e m  w a r u n k ó w ,  p o d  j a k i e m !  
g o t o w ą  j e s t  p r z y s t ą p i ć  d o  u k ł a d ó w  o  p o k ó j .

Turcya.
I n d e p c u d a n c e  B e l g e  d o n o s i  z  K o n s t a n t y n o p o l a  p o d  d.  12.  G r u  

d n i a  o  b i t w i e  p o d  S i n o p ą  j e s z c z e  n a s t ę p u j ą c e  s z c z e g ó ł y :  c z ę ś ć  m i a s t a  t e g o  
p r z e z  c h r z e ś c i a n  z a m i e s z k a ł a ,  p o z o s t a ł a  n i e t k n i ę t a ,  t y l k o  s ł u ż ą c a  k o n s u l a  
a u s t r y a c k i e g o  p o l e g ł a  o d  kul i  r o s y j s k i e j .  L i c z b ę  p o l e g ł y c h  T u r k ó w  n a  
s p a l o n e j  f l oc i e  p o d a j ą  n a  1000 . - . R e t r i b u t i o n  i M o g a d o r «  p r z y w i o z ł y  d o  
K o n s t a n t y n o p o l a  2 5 0  r a n n y c h .  T u r e c k a  f lo ta  b y ł a  w p r z y k r e m  s t a n o w i ­
s k u ,  b y ł a  p o d  w i a t r e m  i c a ł y  d y m  p r o c h o w y  s z e d ł  na  nią.  S t a n o w i s k o  
z a j ę t e  p r z e z  a d m i r a ł ó w  t u r e c k i c h  t a k  b y ł o  n i e s z c z ę ś l i w e ,  ż e  w a r o w n i e  
l ą d o w e  n i e  z a k r y w a ł y  f l oty ,  a  t u r e c k i e  o k r ę t y  t y l k o  p o ł o w ę  s w y c h  d z i a ł  
m o g ł y  u ż y w a ć .  K o n t r a d m i r a ł  t u r e c k i  H u s s e i n  b a s z a ,  k t ó r y  s w o j ą  f r e g a t ę  
o s t a t n i  z  o s a d y  o p u ś c i ł ,  k i e d y  t a  z a t o n ę ł a  w  m o r z u ,  p o l e g ł  o d  k u l i  r o s y j ­
sk ie j  d o p ł y w a j ą c ,  j u ż  d o  b r z e g u .  M i e s z k a ń c y  t u r e c c y  S i u o p y  ż a d n y c h  
m e d o p u ś c i l i  n a d u ż y ć  n a  m i e s z k a ń c a c h  c h r z e ś c i j a ń s k i c h .  D o w i e d z i o n ą  
j es t  t e r a z  r z e c z ą ,  ż e  w y s ł a n y  r o z k a z  p r z e z  K a p u d a n a  b a s z ę  z  K o n s t a n ­
t y n o p o l a  d o  O s m a n a  b a s z y ,  a b y  n a t y c h m i a s t  o p u s z c z a ł  S i n o p ę ,  p r z e d  
b i t w ą  n i e d o s z e d ł  r ą k  O s m a n a  b a s z y .  N a  C z a r n e m  m o r z u  m n ó s t w o  o k r ę ­
t ó w  z e  z b o ż e m  r o z b i ł o  s ię  w  o s t a t n i m  c zas i e .

—  W i e d e ń s k a  P r e s s a  p o d a j e  w i a d o m o ś c i  z  K o n s t a n t y n o p o l a  
z  d n i a  16.  G r u d n i a :  w i e d e ń s k a  k o n f e r e n c y j n a  n o t a  z  d.  5.  G r u d n i a  n a ­
d e s z ł a  t a m  i r e p r e z e n t a n c i  A u s t r y i ,  F r a n c y i  i Angl i i  mie l i  p o s ł u c h a n i e  
u s u ł t a n a  w  d n i u  15.  b.  m . ,  n a  k t ó r e m  z a r ę c z a l i  o  u c z u c i a c h  s w y c h  r z ą ­
d ó w  p o k o j o w y c h  i o d e b r a l i  w  p o d o b n y m  d u c h u  o d p o w i e d ź  o d ' s u l f a n a ,  
ż e  i o n  p r a g u i e  p o k o j u  i z a ł a t w i e n i a  s p o r u  w  j a k  n a j k r ó t s z y m  c zas i e .  
R e s z y d  b a s z a ,  z  k t ó r y m  p o s ł o w i e  w i e l k i c h  m o c a r s t w  o d b y l i  k o n f e r e n -  
c y ą , u c z y n i ł  u w a g ę ,  ż e  w e d ł u g  j e g o  z d a n i a  d w i e  są d r o g i , ' c e l e m  s p r o ­
w a d z e n i a  t e g o  p o r o z u m i e n i a ,  a l b o  z a  p o m o c ą  k o n g r e s u  a l b o  p r z e z  s ą d  
p . d u b o w u y .  C o  się z a ś  t y c z y  p r o p o z y c y i ,  k t ó r e  m a  P o r t a  c z y n i ć ,  c e ­
l em d o p r o w a d z e n i a  d o b r e g o  p o r o z u m i e n i a  d o  s k u t k u ,  te  j u ż  o b j ę t e  z o ­
s t a ł y  o s t a t n i ą  n o t ą  P o r t y ,  a s ą d  p o l u b o w n y ,  u a  k t ó r y  z d a j e  s ię  R e s z y d  
b a s z a  n a j w i ę c e j  l i c z y ć ,  p r z e j r z a ł b y  p r z y  tej  s p o s o b n o ś c i  i d a w n i e j s z e  
t r a k t a t y ,  a b y  ż a d n a  w  n i c h  d w u z n a c z n o ś ć  u i e p o z o s t a l a .  —  P o ł ą c z o n e  
f l o t y  z n a j d o w a ł y  się  w  t y m  d n i u  j e s z c z e  w  B o s f o r z e .  P o s ł o w i e  o d m ó w i l i  
P o r c i e  w y s ł a n i a  i ch  u a  m o r z e  C z a r n e ,
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—  N a d  D u n a j e m  nic n o w e g o ,  I v l k o  r u c h v  w o j s k  z  o b u  s t ron się  

w c i ą ż  o d b y w a ł y .

—  List  z  K o t a r u  u m i e s z c z o n y  w  O s i - D  e u  Is c h e  - P o s t  m al uj e  stan  
u m y s ł ó w  w  C z a r n o g ó r z e  i r o z d w o j e n i e  jakie  tam p a n uj e  p o m i ę d z y  s t r o n ­
n i c t w a m i ,  z  k t ó r y c h  j e d n o  na c z e l e  mając ks ięc ia  Da n ie l a ,  k tór e  c h c e  za  
c h o w a ć  p r z y j a ź ń  A u s t r y i  i u t r z y m a ć  s p o k o j n o ś ć  w kraju,  a z  p o m o c ą  
d y p l o m a c j i  z a c h o w a ć  s o b i e  n i e p o d l e g ł o ś ć  kraju tak jak ją z p o m o c ą  d v -  
p i o m a c y i  n i e d a w n o  p o z y s k a ł :  druga  p ar l ya  z  p r e z y d e n t e m  s e na t u s t r yj em  
k s i ą ż ę c y m  P io tr em P i o t r o w i c z e m  na c z e l e ,  a której  p r z e w ó d z r y  o c a l e ni a  
szuk al i  w  D a l m a c y i  c h c e  w o j n y ,  b ę d ą c  p r z e k o n a n ą ,  ż e  C z a r n o g ó r a  be z  
ł u p i e s t w  w y ż y w i ć  s i ę  nie  z d o l n a .  L a d a  p r z et o  o k o l i c z n o ś ć  m o ż e  C z a r n o ­
g ó r ę  u c z y n i ć  t eatrem w o j n y ,

—  G a z .  T r y e s t s k a  pi sze  z  K o t a r u  ( w D a l m a c y i )  5 g o  G ru dn ia .  
U c i e c z k a  stryja D a n i l o n e g o  w r a z  z  w i e l o m a  pan ami  c z a r n o g ó r s k i e m i  n a ­
stąpi ła w  s k u t k u  konf l i ktu g r o ź n e g o  m i ę d z y  k s ię c ie m i w i e l u  d o s to j ni ka mi  
kraju o t a c z a j ą c y m i  g o .  P i e r w s z y  na p o d s t a w i e  z e z n a ń  j e d n e g o  z e  s ł u ż ą ­
c y c h  u t r z y m u j e ,  iż ż y c i c  j e g o  b y ł o  z a g r o ż o n e  i mi ał  dla l e g o  zamiar  p o ­
c h w y c i ć  s tryja  s w e g o  Piotra P i o t r o w i c z a ,  brata z m a r ł e g o  w ł a d y k i  i p r e ­
z y d e n t a  dz iś  s e n a t u ,  w i c e p r e z y d e n t a  J e r z e g o  P i o t r o w i c z a ,  s e r d a r ó w  
i s e n a t o r ó w  M i ł o s z a  M a r t y n o w i c z a , S t e f a na  P i o t r o w i c z a  i w i e l u  i n n y ch ,  
i śc iąć  i ch kaz ać !  W i ę k s z a  c z ę ś ć  p o d e j r z a n y c h  z d o ł a ł a  s i ę  r a t o w a ć  u c i e ­
c z k ą  i p r z y b y ł a  tutaj o d d a j ą c  s i ę  p o d  o p i e k ę  p ra w i m o c a r s t w  o p i e k u j ą ­
c y c h  s ię  k s i ę s t w e m .  Inni ,  k t ó r z y  p o z o s t a l i ,  b r o ni e n i  b ę dą  p r z e z  s w o i c h  
s t r o n n i k ó w .  W y c h o d ź c y  żądają p o d o b n o  d o c h o d z e n i a .  S t r yj  ks ięc ia  n a ­
z n a c z o n y  b y ł  t e s t a me n t e m  s w o j e g o  brata d o  s p r a w o w a n i a  r z ą d ó w  z ani m  
ks iąż ę  D a n i e l  nie  u z y s k a  t e o l o g i c z n e g o  w y k s z t a ł c e n i a  i p o ś w i ę c e ń  k a p ł a ń ­
s k i c h ,  a k i e d y  pó źni e j  lud się  o s 'wi a dc z y ł  za w ł a d z ą  ś w i e c k ą ,  P iot r  p o ­
p iera ł  ten pr oj e kt  i w  t ym c el u  z r z e k ł  s i ę  r e g e n c y  i. D l a  t e g o  s ą d zą ,  że  
ś l e d z t w o  w y k a ż e  b e z z a s a d n o ś ć  skargi  z  m ę t n e g o  z a p e w n e  w y c h o d z ą c e j  
źródła .

—  G a z e t a  T r y e s t s k a  p o d a j e  z a p e w n e  n a j p r a w d z i w s z y  o p i s  z dar ze ni a  
p o d  S i n o p ą ,  b o  w s k a z u j ą c y  z ar az em  p r z y c z y n ę  tak wi e l k i e j  s z k o d y .  —  
D n i a  3 1 .  Li s t o pa d a  ( p i s z e  jej k o r e s p o n d e n t  p o d  dn iem 5.  b.  m . )  n a d c i ą ­
gnę ła  f lota r os sy j ska  ku p o r t o w i  S i n o p e ,  g d z i e  s ta ł o  na k o t w i c y  9  o k r ę ­
t ó w  w o j e n n y c h  t u r e c k i c h ,  6  fregat  i 3  k o r w e t y  b e z  n aj mn ie j s ze j  o b a w y ,  
j a k b y  f lota s e b a s l o p o l s k a  b y ł a  t y l k o  żartem.  D w a  w o j e n n e  p a r o w c e  
r o s s y j s k i e  p o d p ł y n ę ł y  d n ie m p r z e d t e m  na r e k o n e s a n s ,  ale  n i e  n i e p o k o i ł y  
T u r k ó w .  P a r o w c e  t ur e ck ie  n i e  b y ł y  n a w e t  r o z g r z a n e ,  o s a d a  w  w i ę k ­
sz e j  c z ę ś c i  na l ądzie  l ub  zajęta d o m o w e m i  r z e cz a mi  : d o p i e r o  g r z m o t  
d zi ał  r os sy j sk i ch  z b u d zi !  T u r k ó w ,  i p ó ź n o  d o s t r z e ż o n o ,  iż b a t e r y e  n a d ­
b r z e ż n e  S i n o p y  z p o w o d u  f a ł s z y w e g o  s ta n o w i s k a  o k r ę t ó w  w  p or c i e  nie  
m o g ł y  razić  r o sy j s k ic h  o k r ę t ó w ,  ale  t y l k o  s w o j e  w ł a s n e .  S a m  j e d e n

»T a i f «  mi ał  o g i e ń  p o d  k o t ł e m ,  z a p e w n e  dla t e g o ,  że  p r z e z n a c z o n y  b y ł  
d o  j a z d y  m i ę d z y  K o n s t a n t y n o p o l e m  a port ami  Az yi .  D o t ą d  nie  w y j a ś n i o ­
n o  dla c z e g o  » T a i f «  z amias t  s t anąć  d o  w a l k i ,  u s i ł o w a ł  u m k n ą ć ,  c o  m u  
s ię  też  p o w i o d ł o ,  ale nie  b e z  do st an i a  ki lku kul ami  w  t u ł ó w .  YV p e w n e j  
o d l e g ł o ś c i  w i dz i a ł  » T a i f «  e k s p l o z y ę  ki lku s t a t k ó w  t u r e ck i c h  i mi as to  
S i n o p e  w  p ł o m i e n i a c h ,  ale mu s ia ł  z m y k a ć ,  b o  się za nim p u ś c i ł y  statki  
r o s y j s k i e  w  p o g o ń .  D o  K o n s t a n t y n o p o l a  p r z y b y ł  d o p i e r o  2 g o  w  w i e ­
c z ó r ,  b o  p o  d r o d z e  z a w i n ą ć  mu s ia ł  d o  b r z e g u  i za łat ać  j a ko  tako  d z i u r y  
o d  kul  r o sy j s k i c h .  E s k a d r z e  z n i s z c z o n e j  p o w i o d ł o  s i ę  j e dn ak  p o p r z e ­
dn io  w y l ą d o w a ć  na w y b r z e ż a c h  c ze r k i e s k i c h  m i ę d z y  S u d ż u k - K a l e  i G e -  
l c n d ż y k i e m  a m u n i c y ę  i b r o ń ,  i p o d b u r z y ć  C z e r k i e s ó w  R o s y i  p o d l e g ł y c h  
d o  p o w s t a n i a .  M ó w i ą  n a w e t ,  źe  5 0 , 0 0 0  C z e r k i e s ó w  (?)  m a s z e r u j e  na S u -  
k u m  K al e .  N a j n o w s z y  adres  p a t r y a r c h y  g r e c k i e g o  A n t i m o s ,  w k t ó r y m  
pros i  S u l t a n a  o  p o z w o l e n i e  t o w a r z y s z e n i a  mu  z  s y n o d e m  d o  o b o z u  pod  
A d r y a n o p o l ,  b a rd z ie j  j e s z c z e  t chni e  n i e na wi ś c i ą  p r z e c i w  R o s y i ,  niż d o ­
t y c h c z a s o w e  odresa  i o d e z w y  n o w e g o  p a t r y a r c h y . —  W  inne'm m ie j s c u  
p isz e  G a z e t a  T r y e s t s k a  o  lej b i t w i e ,  iż e ska dr a  r o s y j s k a  s k ła da ła  się  
z 3 c h  t r z e c h m o s l o w y c h  o k r ę t ó w ,  z  k t ó r y c h  j e d e n n i ó s ł  p a w i l o n  a d m i r a l ­
s k i ,  8  f r eg at ,  fi k o r w e t ,  7 p a r o w c ó w  i w i e l u  d r o b n y c h  s ta t k ó w .  R o s j a ­
n i e  miel i  s t rac i ć  o k r ę t  j e d e n  t r z e c h m o s t o w y  i 2  f r e g a t y ;  d w i e  f r eg a t y  t u ­
r e c k i e  i 1 b r y g  z n i s z c z o n e  z o s t a ł y  p r z ez  R o s j a n ,  k t ó r z y  spali l i  r ó w n i e ż  
w a r s z t a t y  o k r ę t o w e  i c z ę ś ć  mi as t a;  5  i n n y c h  s t a t k ó w  t ur eck ic h r z u ci ł o  
się na m i e l i z n ę ,  a b y  s ię  nie da ć  w z i ą ś ć  i s ta ł y  się  n i e zd a tn e mi  d o  s ł u ż b y .  
C a l a  flota t ur eck a w y p ł y w a  na m o r z e  c z a r n e  p o d  d o w ó d z t w e m  A c l im e t a  
b a s z y .

Przybyli do Poznania dnia 29. Gru dnia.
B A Z A R :  Ł a s z c z c w sk i  z J e ż e w a :  J a r a c z e n s k i  z J a r a c z e w a :  K o sz u t sk i  z  J a n ­

k o w a :  M o s z c z e ń s k i  z Srcbrnć.jąjóry; P ru sk i  z  S z e l e j e w a ;  hr.  G ra b o w sk i  
z Ł u k o w a :  R a d l iń sk i  z R udnicza .

H O T E L  R Z Y M S K I  1H JSCH A: F o r s t e r  z B e r l in a ;  M ild e n l ic r g  z H a n o w e r u ;
Mmi dcl  z W a l i n e r s d o r t r : G oritz  z H a l i :  S to l t e n b u r g  z  N e u h o f  

H O T E L  B A W A R S K I :  P rob .  G n gaek i  z K o ź m in a ;  prob. S z u b c z y ń sk i  z W o j -  
c in a ;  Ł y d z o w s k i  z M ie l c s z e w a ;  K ie r s k i  z P o d s to l ic .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  W o d p o l  z J e ż e w a ;  K u tz n e r  z S tr y c h o w a ;  Z e la -  
w s k i  z G ó r y :  J a s iń s k i  z W i t a k o w i c .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  W ę g ie r s k i  z Z a k r z e w a ;  T c m p e lb o tr  z D ą b r ó w k i ;  
K a lk s tc in  z G o lu c h o w a ;  U n r u g  z S z o l o w n ;  Y u g e  z O s tr o w a ;  D z ie m b o ­
w sk i  z M ięd zy rze cza .

H O T E L  D U  N O R D :  Z y c h l in s k i  z B r z o s t o w n i e y ; Z a b ło c k i  z B a j ;  W o l a u s k i  
z B ie c h o w n ;  J a k u b o w ic z  i prob  B o r t l i sz ew sk i  z  K o n a r z c w a .

H O T E L  P A R Y S K I :  W i l k o ń s k i  z C b w a l ib o g o w a  : prob .  O m ausk i  z B ród .  
H O T E L  B E R L I Ń S K I ;  W i e c z o r e k  z C h e łm n a ;  K u c z b o r s k i  z O p o r z y n a ;  A l-  

breeht  z B ab in a .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I:  Ś w ią tk o w s k i  z A rk u sz o w a  ; B a tk o w sk i  z D ą b r ó w k i .

W  księgarni  Ż u p a ń sk ieyo  w y s z ł o  dziełko  
pod tytuł em:
P o k u tn icy ,  poemat  napisał  B r o n i s ł a w  L.  

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  K o ś c i a n i e .

W y d z i a ł  p i e r w s z y .
D n i a  3 0 .  L i p c a  1 8 5 3 .

F o l w a r k  w  L u s z k o w i e  w  p o w .  K o ś c i a ń ­
s k i m  p o d  Nr.  47 .  p o ł o ż o n y ,  A 1 b i n o w  i R e i r. h 
n a l e ż ą c y ,  o s z a c o w a n y  na 1 3 , 860  T al .  18 Sgr .  4  
F e n .  w e d l e  t axy,  m o g ą c e j  b y ć  przejrzanej  w r az  
z  w y k a z e m  h y p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w  naszera  
b i ó r z e  III. A . ,  m a  b y ć  d n i a  1 M a r c a  1 8 5  4. 
p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  I I .  w mi ej scu zvvy-  
kłe'in p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  s p r z e d a n y .

2 0 0 0  i w i ę c e j  o d z i e m k ó w  b r z o z o w y c h  na  
de sk i  i b l o c h y ,  16  d o  2 4  s t o p y  d ł u g o ś c i  i 
12 d o  16  cali ś redni ej  g r u b o ś c i ,  

w  b o r a c h  t u t e j s z y c h  i ( P o ł a n i e c k i c h  o d  dzi ś  
dnia s p r z e d a n e  b y ć  mają ,  t a k  r a z e m  j a k o t e ż  
w  par tya ch  m n i e j s z y c h  p o  2 5  i 5 0  sz tuk.  C e n a  
m i e j s c o w a  jest  2 £  Sgr.  za s t o p ę  k u b i c z u ą ,  o p r ó c z  
z w y c z a j n e g o  p i a n k o w e g o .

D o m i n i u m  SttlO f/UlCC.  dni a 2 8 .  G r u ­
dni a 1853.

A u k c y a  k o n i.
W  piątek dnia 3 0  G r u d n i a  r. b. p r z e d  p o ł u ­

d n i e m  o  g o d z i n i e  11.  s p r z e d a w a ć  b ę d ę  na p la cu  
W i l h e l m o w s k i m  pr zed  teatrem

3 koniC ja b łk o w ile  ( w a ł a c h  i k 1 a c  z )
p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ę  n a j w i ę c e j  d a j ąc e mu  
za g o t ó w k ę .

M/ipschilZ9 bról .  ko mi sa rz  a u k c y j n y .

M a ryn o w a n e  ło sosie  i w ęd zo ­
ne JTezerskie ło so sie  u
«#. P p h ra iltl, p r z y  n a r o ż n i k u  Berl ińskie j  
i M ł y ń s k i e j  ul i cy  Nr.  12.

N a  u l i c y  Ś r e d n i e j  p r z y  r y n k u  Nr .  2  7.  
i 2 8 .  j e s t  n a t y c h m i a s t  d o  w y n a j ę c i a  c a ł e  
d r u g i e  p i ę t r o ,  s k ł a d a j ą c e  s i ę  z  3  i z b ,  
k u c h n i ,  s c h o w a n i a  i p i w n i c y .  Bl iższa  
w i a d o m o ś ć  u Adminis trat ora  X obel  p r z y  M a ­
g a z y n o w e j  u l i c y  Nr,  1.

P o m i e s z k a n i e ,  s k ł a d a j ą c e  się  z 3.  p o k o i  i sali ,  
w r a z i e  p o t r z e b y  t a k ż e  stajnia i w o z o w n i a  p o d  
Nr.  7.  W i l h e l m o w s l l i e j  u l i c y  ha l sz e’m pi ęt rz e;

p o m i e s z k a n i e ,  s k ł a d aj ą ce  s ię  7.3.  p o k o i ,  k u ­
chni ,  p i w n i c y  i t d . , p o d  Nr.  6.  p lac u d z i a ł o w e g o  
na d o l e ,
są o d  1. K w i e t n i a  1851.  d o  w yn a j ę c i a .  Bl i ż s za  
w i a d o m o ś ć  u I z y d o r a  l ia n isc h

p o d  Nr .  7.  W i l h e l m o w s k i e j  u l i c y  o b o k  
p o c z t y .

B a r a ny ,  jak z w y k l e ,  tak i w  t y m r o k u  są na 
s p r z e d a ż  w  S okoln ikach  m a łych
p o d  S  z a m  o t u ł a ni i.
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d o z n a j e  w s z ę d z i e  c o  raz w i ę k s z e g o  s ł y n n e g o  
p o k o p u ,  z p o w o d u  s w e j  p r a k t y c z n o ś c i  k o n ­
s e r w o w a n i a  z ę b ó w  i d z i ą s e ł ,  j ako  i s w y c h  
s z c z e g ó l n y c h  z a l e t  p rz ed  w s z e l k i e m i  r ó żn emi  
p r o s z k a m i  d o  z ę b ó w ,  i z o s t a ł o  t eż  n i e d a w n o  
w  sk u te k  opini i  Król .  n a d l ek n rs ki e go  w y d z i a ł u  
p r z e z  K r ó l e w s k i e  B a w a r s k i e  M i  n i s t  c r y  u m 
S t a n u  u p r z y w i l e j o w a n e ’m. —  J c d v n y  sk ła d  
Bra. Siiin dc Boutemard mydełka do zębów 
dla P o zn a n ia  z n aj d u j e  się u L u d w i k a  
J a [ n a  M e y e r  p r z y  u l i c y  N o w e j ,  j ako  też
w  M ięd zych o d zie  J."M. S  t r i c  h : w  M y  
d y o szc zy  C .  K  B e l e i t e s ;  w  C za rn ­
kow ie  E t  n e s t  W o l f f ;  te W ieluniu  
H e i i n .  B r o d ę ;  tV W schow ie  U.  W' .  
W e r n e r a  n a s t ę p c y :  tC fanieźnie  4-  B.  
L a n g e :  w  G ro ttzisku  R u d .  M ii t z  e I ; 
wM empnie  G  o  11 s c  h. F  r a II k e  I; w  Bit'O - 
to ssy  nie  a  E.  S  t o  c k : tr Eiesznie  M n " 
r y c y  M o l l  juri .;  j p  M ięd zyrzeczu  A 
F .  G r o s s  &  C o m p . ; w  (Pslrowie  C o h n  
SC G o  111 p . ; w  Boniewach  A b r. L e w i n ;  
W P leszew ie  J a i l  N e b e s k i ;  W BSa- 
w iczu  J- I*. O l l e n d o r f f :  W Sm  iylU  
J a k  ń b  H a m  b u r g e r  i W P ile  E i c h -  
S t i i d t ;  te T r z c ia n c e  U.  L c f f m a n n ;  
w  Szubin ie  ( -  A. A l b r e  c  h t : w  S k w ie ­
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S P R O S T O W A N I E .
R e f e r a t  P a n a  E.  . t y c z ą c y  s i ę  W a l n e g o  Z e b r a ­

nia T o w a r z y s t w a  N a u k o w e j  P o m o c y ,  z m u s z a  
m ni e  d o  n a s t ę p u j ą c e g o  o św i a d c z e n i a .

Z p o l e c e n i a  D y r e k c j i  T o w .  N a u k o w e j  P o ­
m o c y  p o w i a t u  W r z e s i ń s k i e g o  z b i er a m  w l e d w i e  
c zwar te j  c zę ś c i  t e g o ż  p o w i a t u  s kł ad ki  o d  s t a ł y c h  
c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a ,  k t ó r e ,  mni ej  w i ę c e j  
1-10 Tal .  r o cz n i e  w y n o s z ą .  P o l e c e n i e  z bi er a ni a  
sk ła d ek  p r o  1 8 5 2 / 0 3 .  o d e b r a ł e m  d o p i e r o  dni a  
18.  G r u d n i a  c.  i już  w  t y d z i e ń  pó źni e j  p o w y ż ­
s za  s u m m a  z e b r a n ą ,  i D y r e k c j i  p o w i a t o w e j  d o  
M i ł o s ł a w i a  pr z es ła n ą  z os ta ła .  N i e w i a d o m e  mi  
są p r z y c z y n y ,  dla k t ór y ch  D y r e k c y a  p o w i a t o w a  
tak p ó ź n o  z b i er a n i e m  s k ła d e k  pro" 1 8 5 2 / 5 3 .  się  
z a j ę ł a ,  dla t ego  w o l n o  b y ł o  r e f e r e n t o w i  E.  p o ­
w i e d z i e ć ,  że  ta l ub  o w a  D y r e k c y a  p o w i a t o w a  
z a s ł u ż y ł a  na n a g a n ę ,  że  pr o  1 8 5 2 / 5 3 .  ani  p i e ­
n i ę d z y ,  ani r a c h u n k ó w  na c za s  n i e z l o ż y ł a ,  l e c z  
nie  w o l n o  mu b y ł o  s z u m n i e  w y r z e ć ,  ż e  p o w i a t  
W r z e s i ń s k i  ani  j e d n e g o  f e n y g a  składki  n i e z ł o -  
ż y ł ,  k i e d y  p o w i a t  c zy l i  p o j e d y n c z y  c z ł o n k o w i e  
T o w a r z y s t w a  o p ó ź n i e n i a  t e g o  b y n aj m ni e j  n i e  
są p r z y c z y n ą .

T e  s ł ó w  ki lka dl a w y t ł u m a c z e n i a  się  p r z e d  
t y mi  C z ł o n k a m i  T o w a r z y s t w a  N a u k o w e j  P o m o ­
cy ,  o d  k t ó r y c h  ja ma m z a s z c z y t  z b i er ać  sk ładki ,  
i k t ó r y m  za s p i e s z n e  i c h ę tn e  i ch  sk ła da ni e  ni-  
niejszetn u p rz e jmi e  dz iękuję .

W rz eś n ia ,  dnia 28 .  G r u d n i a  185 3.
E  d w a r d P o n i ń s k i.

K u r s  g i e ł d ;  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  28. G ru d n ia  185.3.
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Pożyczka rządowa dobrowolna............. 4} — too
dito z roku 1850............. H 1 0 0  i

dito 7. roku 1852.............. M --- 100*
Obligi długu skarbowego....................... 3 i — 91}

dito nremiów handlu m o rsk ieg o . .  ■ --- I40J —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . . 3 ł — —
dito miasta B erlina................_.............. 4 i — 1003

Listy zastawne Marchii E l e k t ,  i Nowej 3 ł — 97 }
dito Prus Wschodnich . . . ;łł — 94
dito Pomorskie..................... 3 } — 97 J
dito W - X .  Poznańskiego.. 1 — 1031
dito W .X .P o z u . ,  n o w e . . ■3) __ 964
dito Szląskie.......................... 3 ł

— 971
dito Prus Zachodnich. . . . 3> — 94)

Bilety rentowe Poznańskie.................... 4 “ — 97}
L ouisdory ..................................................... __ — 109y.
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. 3* 90$ —


